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ckiego, gdy po nabożeństwie udność 
imieiscona opuszczają kościół, oddano 
z tłumu szereg strzałów dla spowodo- 
wania zamieszania | wywołania star- 
cią z policią. Dwai posterunkow, wy- 
biegli z budynku posterunku, aby zdą- 
żyć jak najprędzej na mieisce strza- 
łów, By t. posterunkowy Sroka. przy 
dzielony czasowo do pełtienia służby 
w Grodzisku. oraz drugi posterunko- 
NASA tamteiszego posterunku ŚcisiaWwa 
ski, Policianci zetknęli sie z grupą wy- 
wrotowców i przystąpi do areszto- 
wań sprawców strzelaniny i odebrania 
im broni, Wówczas grupa napastni- 
ków rzuciła się na policiantów j za- 
częła ich w Sposób bestialski bić drą- 
sami. Fosterunkowy Sroka wskutek 
iderzeń zginął na mieiscu, poster, Sci- 
sławski upadł, a rozwydrzeni parobcy 
wiejscy usłowali już bardzo ciężko 
rantiego dobić, 

Na moment znęcania się nad ciężko 
rannym post. Ścisławskim  nadbiegł 
komendant meiscowego posterunku 
policj , usiował odpędzić rozwydrzo- 
ny tłum cd daiącego słabe oznak: ży- 
cią poster. Ścsławskiego. Grupa ua- 
vastników zajęta sianowisko agresyw- 
he. Na pomoc komendantowi posterun 
ku przybyło kilku p-licjantów. którzy 
wobec wzmasającej się agresywności 
Humu po ostrzeżeniach użyli broni pał 
wej, w wyniku czego 6 napastników 
zostały zabitych. To dopiero Sspowo- 
wało, że reszta napastników rzuciła 
się da uceczkii. 

Przeniesiony na posterunek - poste- 
umkowy Ścisławski zmarł wkrótce, 
mimo nuatychmiastcwej pomocy iekar- 
skiej, 

Zawiadornone władze bezpieczeń- 
stwą przybyły natychmiast na miei- 
sce, jak również oddziały  poiicyine 
nod kierunkiem oficerów. Śledztwo 
skerowane jest celem uiaw nienia 
sprawców bezpośredniego napadu i 
zamachu na posterunkowych Śrokę i 
Ścisławskiego, oraz w kierunku ujaw- 
niema podżegaczy zbrodni, 

Wczoraj w Przeworsku wudbył się 
man iestacyiny pogrzeb obu ofiar, speł 
wających swói ciężk, obowiązek. Lud- 
ność tłumnym swym udziałem podkre 
Śiiła oburzenie dla bandyckiego mordu 
; zbrodniczej agtacji, P. wojewodę re 
prezentował! na pogrzebie starosta 
przeworski p. Petzelt, Kondukt pogrze 
bowy prowadzło kilku księży, nad 
grobem przemawiał iaczelnik wydzia- 
łu bezpieczeństwa p. Sochański, komi 
sarz Dziekoński į inni. Na grobie zło- 
żone 10 wieńców. Dwa wieńce złożo- 
no od p. wojewody ohne". 


MANIFESTACJĄ ZA WPROWADZE- 
NIEM KARY ŚMIERCI. 
Wiedeń. 25 czerwca (PAT.) W cyr- 
ku Engeimana Odbyło się  wczorai 
zgremadzenie, na którem przemawiali 
kanclerz Dolliuss i min, wojny Vau- 
goin. Kanclerz zapowiedział bezwzgle- 
drą wa sę zarodowym Socjalistomi i O- 
świądczyj, że do ich wykroczeń nie 
hyłoby doszio, gdyby w Austrji istuia- 
ła kara Śmierci, 
Po przemówieniu kamclerza, urządzo 
burzliwą maniiestacię Za wprowwa- 
dzeniem w Austrii kary śmierci. 
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Londyn. 25 czerwca. (PAT.) Drugi 
tydzień konferencii londyńskiej został 
zakończony. W zuntesie spraw ekono- 
miczuych korłerencja poczyniła pew- 
ne postępy i w sposób rzeczowy Toz- 
patrzyła szereg zagadnień gospodar- 


czych, celem uregulowania wzajem- 
dych stosunków handiowych między 
państwami zagadnienia takie, iak po- 


lityka handlowa, restrykcie celne, keo- 
ordyncewanie rynków zbytu, żeglugi, 
Spraw eksportu, świadectw pochodze- 


| 
| 


rozbieżne interesy wszystkich państw, 
i koordynowano je celem Sprowadze- 
nia do wspólnego mianownika. Obok 
dyskusyi oficjalnych, prowadzone są 
rokowania odrębne bezpośrednio zwią 
zane z konferencją. 

Równolegle prowadzone są rokowa- 
uia: czterech eksporterów pszenicy, tj. 
Kanady, Argentyny, Stanów Zjedn, i 
Australii. Posunęły się one w bieżą- 
cym tygodniu naprzód, zwłaszcza je- 
żeli chodzi g sprawę 15 proc. ograni- 
czenia eksportu, do którego zgodziła 


ma itp. fi 
Bardzo  szczególowo rozpałirzon0 1 się przystąpić również Rosją sow. Po- 
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Prezydent Rzpliłej w Kutnie. 


Kutno, 25 czerwca (PAT.) Dzis od- 
byłą się tu uroczystość wręczetia 37 
pułkowi strzelców  kaniowiskich cho- 
rąagwi, ufundowanej przez ziemię łę- 
czycką. Uroczystość zaszczycił swą 
obecilością p. Prezydent Rzplitci, któ- 
ty przybył o godz, 10 rano samocho- 
dem ze Spały w tow. pik, Głogow- 
skiego, dr. Helczyńskiego i adiutantów, 
Przybyli również wojewodowie war- 
szawski i łódzki i generalicia. 

Po mszy św. odbyło się wbijanie 
gwożźdz; w drzewce chorągwi, poczem 


p. Prezydent wręczył chorągiew do- 
wódcy puiku płk. Koszowskiemu. Na- 
stępnie odbyła się defilada, 

P, Prezydent udał się do gmachu 
starostwa, gdzie rozmawiał z posłami 
i senatorain; grupy regjonalnej BBWR 
krzedstawicielami władz i samorzą- 
dów, informując się o Stau i rozwój 
prac gospodarczych, 

Następnie p. Prezydent był obecny 
na obiedzie żołnierskim poczem owa- 
cyjnie żegnamy powrócił samochodem 
do Spały, 


Wielki pożar w Przemyślu. 


Przemyśl, 25 czerwca. (PAT) Dziś 
o godz. 18'15 wybuchł pożar w wiel- 
kim młynie Alfreda Frenkla przy ul. 
Mickiewicza w Przemyślu. Jest to je- 
den z największych i najstarszych mły 
nów małopolskich. Młyn był tylko czę 
ściowo ubezpieczony. Przedstawia on 
wartość około 2 miłjonów zł. Przyczy 
ny pożaru nie zdołano narazie stwier- 
dzić. 

W akcji ratunkowej 
wszystkie straże ogniowe. woisko, 
saperzy i publiczność. W promieniu 
kilkunastu kilometrów od Przemyśla 
widać płomienie. Na tmieisce przybyli 
przedstawiciele władz. Dokoła miejsca 
katastrofalnego pożaru zbierają się ty- 
sięczne tłumy. 

Pożar wybuch w hali maszyn, w pła 


biorą udział 


mieniach stoją dwa trzypiętrowe bu- 
dynki. Wobec tego, że wszystkie urzą- 
dzenia a nawet maszyny młyńskie są 
drewniane, pożar objął budynki bardzo 
szybko. W hali maszyn znajduje się 
10.000 kg. mąki żytniej z przemiału, 
40.000 zboża przygotowanego do prze- 
miatu. 

W sąsiednich magazynach zapasy 
zboża ocalały, zniszczony jest jedynie 
magazyn mąki firmy Liebshard. Akcją 
ratunkową kieruje nacz. Sakiewicz, 
akcją bezpieczeństwa komendant pow. 
P. P. kom. Jancyszyn i kierownik ko- 
inisarjatu Przemyśt miasto kom. Mu- 
sial. Znajdujące się w pobliżu budynki 
wojskowe oraz magazyn monopolu ty- 
toniowego zostały zabezpieczone, 


Książe Mikołaj rumuński 
w Warszawie. 


Warszawa, 25 czerwca. (PAT) W nic 
dzielę przybył samolotem z Pragi ksią 
żę Mikołaj rumuński w tow. dwóch 
adiutantów, Lotnisko udekorowano fla- 
gami o barwach rumuńskich. Na powi- 
tanie ks. Mikołaja przybyli Ministro- 
wie Beck i Butkiewicz, wicemin. Szem 
beck, Fabrycy i Sławoi-Składkowski, 
szei sztabu gen. Gąsiorowski, gen. Wie 
niawa - Długoszewski, nacz. wydz. 
wsch. min. Schätzel, szef gabinetu M. 


Wojsk. płk. Sokołowski i M. S. Z. Dem 
bicki, dyr. Filipowicz, płk. Raysk:, 


członkowie poselstwa rumuńskiego z | 


inin. Cadere, atetaches wojsk. Rumunji 
i Czechosłowacji, wojew. Jaroszewicz 
i inni. 

Orkiestra odegrała rumuński hymn 
narodowy, poczem ks. Mikołaj doko- 
nal przeglądu kompanji honorowej 36 
P. p. oraz plutonu honorowego 1 p. 
lotm. 


tykułu „Timesa“ 


dobnię rzecz się będzie miała z cu- 
krem, Konferencja producentów i eks- 
porterów cukru, która ma się zebrać 
w pomiedziałek w Belgji, przeniesiona 
została da Londynu. Porozumienie w 
tych sprawach stanowić będzie rów- 
nież ułatwierie w pracach konferencji 
tad skoordynowaniem produkci i o- 
brotu, 

Sprawą, która w bież. tygodniu roz- 
patrywana była wprawdzie w sderwa 
miu od konferencji, ale w związku 
przyczynowym z nią, jest sprawą sto- 
suuków gospodarczych  brytyjsko-so- 
wieckich, Rokowania z Irlandją są w 
przygotowaniu i rolę pośrednika ode- 
gra Smooth. Rokowanią z Sowietami 
rozpoczęły się w ubiegły poniedziałek 
od rozmowy min. Simona z Litwimo- 
wem. 

Wreszcie, sądząc z wczorajszego ar- 
rząd brytyjski powi- 
tałby z chęcią również konferencję 
państw naddunaiskich, do czego istnie- 
je faktyczna platforma w bloku państw 
rolniczych centralnej i wschodniej Eu- 
topy. Rokowania między Sowietami a 
delegacją amerykańską posunęły się 
również naprzód. 

Jedna z największych wydarzeń uh. 
tygodnia, to odstąpienie Ameryk; od 
pracy w dziedzinie gospodarczy - fi- 
iiansowej, Kwestia  stabilizacii walut 
usunięta została również z aktualnej 
dyskusji konferencji, 

Paryż, 25 czerwca. (PAT) W ko- 
łach politycznych francuskich oceniane 
są rezultaty 2 pierwszych tygodni kon- 
ferencji londyńskiej negatywnie. Stabi- 
lizacja walut została odłożona ad ca- 
lendas graecas i wszystkie zagadnienią 
gospodarcze zawisły w powietrzu. 


EKSPLOZJA W BAZYLICE 
ŚW. PIOTRA. 


Rzym, 25 czerwca, (PAT) Około po- 
tudnia jakiś nieznany osobnik. wcho- 
dząc do Bazyliki św. Piotra, zostawil 
u jednego ze służących kościelnych mu 
ły pakiecik, który w kilka chwil pó- 
Źniej eksplodował, raniąc lekko trzech 
mężczyzn i jedną kobietę. 

Wybuch był tak słaby, że nie uszko- 
dził murów kościoła, a znajdujący sie 
wewnątrz Bazyliki nie słyszeli nawe: 
detonacji. 
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JAKA BĘDZIE DZIŚ POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody dė 
wieczora, dnia 26 czerwca 1933: Ran- 
kiem pochmurno i deszcze. W ciągu 
dnia poprawa Stanu pogody. Dość cie- 
plo. Słabe wiatry południowe i polu- 
dniowo - zachodnie. 
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Temperatura we Lwowie w dniu 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 
nie barometryczne 123.69, temperatu- 
ra + 16.1. o godz. 1 w południe ci- 
Śnienie barometryczne 723.29, tempera 
turą + 21.6, o godz. 9 wieczór ciśnie- 
nie barometryczne 724.18, temperatura 
= 14.0, 


2: 


=. 


Poniedziałek 
26 


Jana i Pawła 
czerwca 
1933 


"TEATR WIELKŁ 


Poniedziałek 26 bm. godz. 7.50 „Kapitan 
z Koepenick', występ Jaracza. Ceny naj- 
niższe od 45 gr. do 3.50 zł. 

Wtorek 27 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Koe 
penick*, występ St. Jaracza bezwzględnie 
ostatni, Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Poniedziałek 26 bm. godz. 7.30 „Zabiję 
ja'. występ R. Niewiarowicza. 

Wtorek 27 bm. godz. 7.30 .Zabiję ią", 
występ R. Niewiarowicza. Przedstawienie 
sprzedane Pol. Biał. Krzyż. 


Jutro: Władysława 


Wschód słońca: 3'16 
Zachód słońca: 20.1 


COLOSSEUM. 

Film: „Boczna ulica“. Rewia: „Za rok, 
za dzień, za chwilę”. 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „Książę Dracu!a' 

APOLLO: „Tajemnica zamku Por- 
Tack“ į „Legion ulicy“. 


ATLANTIC: „Pożądana“. 
CASINO: „Królowa szybkości“. 
CHIMERA: „Gasnące płomienie, 
GRAŻYNA: „Książę Bouboule". 
KOPERNIK: „Mandżuria płonie” i 
Symiotnia 6 milionów”. 
MARYSIEŃKA: pap płonie 
i „Symfonia 6 miljonó 


MIRAŻ: Rate t gańskie". 

MUZA: „Pogromcy przestworzy”. 

PALACE: „Dama w smokingu". 

PAN: „Natchnienie“ 

PASAŻ: „Ken Mainard jako kow- 
boj z Arizony. 

RAJ: „Pod wrogim sztandarem 
(Kurjer syberyiski). 

STYLOWY: „bWoijnac-cksbres* oraz 
rewia krakowska „Jedziemy na let- 
nisko". 


ŚWIT: Podwójny program: „Liliom 


i „Moskwa bez maski". 


UCIETHA: „Chłozcy malowani* o- 
taz r aja „Uwaga na zakrętach”, 
Pag 2 — 


— Do numeru dzisiejszego dołącza- 
my dalszy ciąg Powieści W. Baranow- 
skiego p. t. „Gaudeamus“. 

—— A ana 

— Teatr Wielki, Dwa ostatnie wy- 
siępy Stefana Jaracza w „Kapitanie z 
Köpenick“, Dziś w poniedziałek i jutro 
we wtorek odbędą się dwa ostatnie po 
żegnalne występy wielkiego artysty 
Stefana Jaracza w słynnej sztuce Zuok 
mayera p.t. „Kapitan z Köpenick“. 

— Teatr Rozmaitości. „Zabiję ją“, 
świetna kormiedja A, RosSata i G. Cana, 
zgrana jest codziennie w Teatrze Roz- 
madiości, 

— Artyści lwowscy w Truskawcu. 

Dnia 27 czerwca ti. we wtorek. Zu 
zama Łozińska, Janusz  Strachocki, 
Czesław Strzelecki i inni odegrają ie- 
dyny raz doskonałą komedję Brandta, 
„Ostatnia noc Freda Kraka". Bilety do 
nabycia 'w składzie papieru willa 
„Światowid" i „Pod białym orłeem". 

ED: nm 

— Obława we Lwowie, Wsczoraj- 
szej nocy na terenie całego Lwowa 
policja urządziła wielka obławę, W 
wyniku jej przytrzymano 65 osób. Z 
tego po wyłegitymowaniu zwolniono 
26 osób. 39 zaś oddano do aresztów 
policyjnych. 


Włamanie do bóżnicy. 


Wczorajszej nocy zauważyli nieliczni 
przechodnie na ul. Źródlanej jakieś po 
deirzane szmery i ruch w bóżnicy pod 
nr. 49, Wezwawno patrolującego tam po 
sierunkowego, który ujął na gorącym 


uczynku włamania jakiegoś osobnika. | 
Po sprowadzeniu na komisarjat, oka- | 


zalo się, że jest to niejaki Jakób Witt- 
mau. 5 
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Nr. z dnia 27 czerwca 1933. 
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TOREBGIA ANACIRTI-PLUTOS TYLKO 10 Gr 


Akademia ku czciś. p. Min. Boernera. 


Wczoraj w południe w sali Ratusza 
odbyła się Akademia żałobna ku czci 
zmarłego w tym roku Ministra Poczt i 
Telegrafów ś, p. płk. Boernera. Urzą- 
dzono ją staraniem podwładnych i Iwo 
wskich współpracowników ś. p. Zmar- 
łego zgrupowanych w komitet pod 
przewodnictwem prezesa Lwowskiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów, p. Mo- 
SZOTY. 

Na wstępie Akadenji, która obok re 
prezentantów władz, instytucyj i sto- 
warzyszeń zgromadziła szerokie sfery 
społeczeństwa, orkiestra pocztowego 
PW. i WF. odegrała żałobny marsz 
Chopina. Na mównicę potem wstąpił 
prezes Dyrekcji p. Dominik Moszoro. 
dając w treściwych słowach rys życia 
i pracy tego niestrudzonego żołnierza 
i pracowmika, co szedł od służby w 
PPS. i Legionach, jedną linja obowiąz- 
ku i miłości Ojczyzny, aż do wysokie- 
i odpowiedzialnego stanowiska Mini- 
stra. 


W dalszym ciągu chór „Harfa“ od- 
śpiewał dwie pieśni, poczem art. dram. 
p. Białoszczyński wypowiedział z eks- 
presją ieden z utworów St. Wyspiań- 
skiego p. t. „Ach! któryś żywym jest“. 


Nie niogło się obejść na zakończenie 
uroczystości bez odegrania wieńca le- 
gionowycii piosenek, Bo i jakżeż mo- 
głoby się legunową duszę ś. p. Min. 
Boernera naprawdę gdzieś w zaświa- 
tach ucieszyć, jakbyśmy mogli my, któ 
rzyśmy go uczcić przyszli Jego pa- 
mięć odczuć ducha jego pracy i życia, 
gdybyśmy nie posłyszeli tych paru me 
lodyj tak prostych i beztroskich, a prze 

cię wielkich, przez tych, którzy je 
kiewdii 


W podniosłym nastroju odbyła się 
żałobna uroczystość. Dzielnego żołnie- 
rza Legionów i niestrudzonego praco- 


wspominano szczerem sercem. 


Posiedzenie publiczne Towarzystwa 
Naukowego. 


Omegdaj odbyło się w wielkiej auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo 
wie uroczyste posiedzenie publiczne 
Towarzystwa Naukowego, przy licz- 
nym udziale przedstawicieli władz i 
urzędów, członków Towarzystwa i 
szerokiej publiczności. Prezes Towa- 
rzystwa prof. Franciszek Bujak wygło- 
sił dlwższe przemówienie. w  któreni 
oddał przedewszystkiem hołd Zmarłe- 
mu prezesowi Towarzystwa, Ś. p. prof. 
Oswaldowi Bałzerowi, tudzież  inmyin 
zmarłym członkom Towarzystwa, na- 
stępnie zaś przedstawił główne Kkierun- 
ki działalności Towarzystwa, które 
srale zdąża uo coraz większego rozwu 
iu. Zkolej sckretarz generalny prof. 
Przemysław Daąbkowsk przedstawił 
szczegółowo sprawozlarie z czynno- 
Ści Towarzyśiwa za utiegly rok 19.32. 
Liczba członków wynosi cLecnie 244, 
działalność naukowa Jewarzystwa roz 
wiiała się w sposób bardzo ożywiony, 
przedstawiono 66 referatów w ciągu 
roku ze wszystkich dziedzin wiedzy. 
Autorowie pochodzili nietylko ze Lwo- 
wa, ale z Krakowa, Warszawy, Lubli- 
ua, ze wszystkich działów wiedzy. W 
roku ubiegłym oprócz 3 zeszytów 
Sprawozdań ogłoszono 16  większyci! 
wydawniotw naukowych. 

W wydawnictwie: „Studja nad hi- 
storią prawa polskiego“ ogłoszono ze- 


;, Karoliny Lanckorońskiej. W 


szyt 1 i 2 tomu XIV., zawierające pra- 
ce Wojciecha Fejnosza i Rafała Tau- 
benschiaga. W wydawnictwie: 
Sekcji historii sztuki i kultury“ ogłoszo 
no zeszyty 3 i 4 tomu ll., zawierające 
prace ks. Zdzisława Obertyńskiego i 
druku 
znajdują się dwa większe wydawnic- 
twa, a to „Pisma pośmietne Oswalda 
Balzera", oraz tom XXV. Aktów grodz 
kich i ziemskich. 

Na zakończenie prof. Maksymiljan 
Matakiewicz wygłosił nader interesują 
cy odczyt o rozwoju prac wodnych w 
Polsce, 

Członkami Towarzystwa zostali wy 
brani: w Wydziale II. historyczno-filo- 
zoficziłym: członkami czynnymi mniej- 
scowytmi: dr. Teofil Emil Modelski : 
dr. Roman Longchainps de Berier. pro- 
fesonowie Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie; członkiem czynnym 
zamiejscowym: dr. Oliver Martin, pro 
fesor Uniwersytetu w Paryżu. 

W Wydziale III. matematyczno-przy 
rodniczym: wybrany został członkiem 
czymmym rmiejscowym: dr. Wacław 
Moraczewski. profesor Akademii Wete 
rynaryjnej we Lwowie; członkiem przy 
branym: dr. Jan Noskiowicz, bibljote- 
karz Muzeum Dzieduszyckich we Lwo 
We. 


Brutalny napad na oficera rezerwy. 


Wczoraj o godz. l4-ei szedł ulicą 
Akademicka por. rez. Eugenjusz Tkacz 
Miżański (Zamarstynów, Krzywa 14). 
Nagie opadło go kilku młodych ludzi. 


Bez słowa zaczęli go bić i obalili na 
ziemię. Por. Miżański podniósł się z 
ziemi i zauważywszy, że ma do ozy- 
nienia z studentami, zawołał: „Pano- 
wie, ja nie jestem Żydem". Na to na- 


„Prace | 
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pastnicy odpowiedzieli mu gr 
okrzykiem; „Hei Hitler!“ s 

Obiurzającewih - Zniścię,, które miało. 
miejsce na głównej arterji Lwowa, zań 
ważył patrolujący post. Doberko, Pod 
biegł do mieisca zajścia i zobaczył, ŻE 
studemci na klapach surdutów mają 
mieczyki O. W, P. Na widok posterum 
kowego napastnicy uciekli w kierunku 
ul. Łozińskiego i tu skryli się w bra- 
mie Domu Akademickiego. 

Sprawdzając szczegóły zajścia na 
policji dowiedzieliśmy się. że fuż przed 
kilku tygodniami na ul. Łozińskiego, 
grupa młodych ludzi, wywadłszy z 
bramy Domu Akademickiego, pobila 
bez powodu przechodzącego tamtędy 
pewnego kupca. 

Posterunkowy Doaberko zapamięta! 
twarze wczorajszych napastników, 
Policyjme organy wdrożyły w tej spra 
wie energiczne postępowanie, mnie- 
rzające do ukarania sprawców napadu. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE. 


Przęmyśl, 25 czerwca. (PAT) W pro 
cesie spirytusowy zaszedł sensacyj- 
ny zwrot. Wczoraj na polecenie proku 
ratora aresztowany został właściciel 
rektyfikacji samborskiej Tieger. Proku- 
rator obawia się z jego strony wpły- 
wania na Świadków. 


ame I. 
mum uu M o w "ex" 


Oszalały koń pokąsał 
staruszkę. 


Wczoraj w południe koło pastwłska 
za Sygniówką przechodziła staruszka, 
68-letnia Antonia Górecka. Nagle pa- 
Sący Się tam koń, uinzawszy ją, Przy- 
galopował nżąc dziko i chwycił ją zęba 
ini. Zawrzała straszna watka rozszala- 
łego zwierzęcia z starą. słabą kobietą. 


wnika, jakim był $. p. pułk. Boemer | Z walki tej Górecka wyszła okryta ca 


ła ranami kąsanemi oraz z złamaną re- 
ką. Ledwie żywą odwieziono ia do Szmi 
tala. Konia posknomili przechodnie. 


Fatalne skutki nie- 
uwagi. 


Wczoraj w. mieszkaniu przy ul. Ziele 
nej 25, Marja Wiilkowska, manipulując 
nieostrożnie rewolwerem, mostrzeliła 
się w okolicę serca. Pogotowie ratun- 
kowe w ciężikim stanie odwiozło ją do 
szpitala. 


GEDANJA MISTRZEM GDAŃSKA. 


Gdańsk. W dniu dzisiejszym odbyły 
się tutaj zawody finałowe a mistrzo- 
stwo Gdańska w piłce nożnej, Mistrzem 
została polska drużyma Gedania, która 
pokonałą B. E. V. 4:2. Gra byłą bru- 
talna, szczególnie ze strony Niemców. 

Gedamja grać będzie w sobotę i nie- 
dzielę z okazji jubileuszu Czarnych we 
Lwowie z Pogonia i Czarnymi. 


TAJEMNICZE SPOTKANIE LITWI.- 
NOWA Z TITULESCU. 


Londyn. 25 czerwca. (PAT) Dzisiei. 
szy „Obsever* pisze, że w piątek wic 
czorem odbyło się poufne spotkanie Li 
twinowa z Titulescu. Aczkolwiek spot- 
kanie to otoczone jest tajemnicą, kursu 
ią pogłoski, że rozmowa dotyczyła 
drażliwych punktów w stosunkach so- 
wieckosrumuńskich, oraz Że obie stro- 
my wyraziły zadowolenie ze spotkania. 
Agencja Reutera podaje, że istnieją 3 
powody, dla których Sowiety pragna 
zbłiżyć się do Małej Ententy: 1. ścisłe 
zbliżenie do Francji i Polski. uważa- 
nych poniekąd za rzeczników Małej 
Ententy, 2. ustawiczne podkreślanie go 
towości nawiązania stosunków gospo- 
darozych i zawarcia paktu o nieagrest' 
ze wszystkierni państwami zaprzyjaźnia 
nemi, 3. wzrastająca nieufność do Nie- 
miec Z powodu memoriału Hugenberga 
co skłoniło Sowiety do obrony przez 
nawiązanie stosunków z krajami nie- 
sprzyjającemi Niemcom. 


-.- 
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WIADOMOŚCI 


Mistrzostwa Ligi. 


POGOŃ - CZARM 2:1 (2:1), 


Wielkie derby Lwowa nie wzbudzi- 
ły większego zainteresowania. Powo- 
dów szukać należy w zbyt częstem 
urządzaniu spotkań mieiscowych ry- 
wali przez co zawody te tracą swą si- 
łę atrakcyjną. Wczorajszy mecz nale- 
żał do ciekawych. Pogoń, która wystą 
piła bez Hanina i Jeżewskicgo uzysku- 
łe iuż w pierwszych minutach bramkę 
strzeloną przez Matiasa II. z podania 
brata po rzucie wolnym. W kilka mi- 
nut potem Czarni wyrównują przez 
Makucha. Gospodarze przeważają, ale 
grający „na piechote" atak stale pod 
bramką spóźnia się do piłki. Wynik 
ustala pięknym strzałem Madas. Po 
przerwie gra wyrównana z chwilową 
przewagą Czarnych, którzy mie mają 
wiele kłopotu ze słabo grającemi ty- 
łami Pogoni. W drużynie gospodarzy, 
obrońcy słabi taktycznie į technicznie. 
Pomoc nie utrzymała tempa. Jaworski 
zapomniał o Drzymale. 

Napad dobry w polu, pod bramką 
zawodził, z powodu braku startu. Na- 
wet Łagodny tym razem zamiast cią- 
tnąć napad do przodu, bawił się nie- 
produktywnie w tyle, 

W drużynie Czarnych najlepiej jak 
zwykle grała trójka obrony, choć Le- 
iniszko niepotrzebnie faulowa. Pomoc 
pracowita, knewkie zapędy Piłata i 
Czytżewskiago hamował sędzia, napad 
zmarnował wiele dogodnych syłtuach 
mimo iż wobec słabej obromy Pogoni 
miał łatwe zadanie. Sędziował p. Sed 
ner poprawnie, choć w ocenianiu spa 
lonych popełnił kilka grubszych  błę- 
dów, Widzów 3000 


WARSZAWIANKA —LEGJA 2:0 (2:0). 


Warszawa, Warszawianka była lep- 
sza mimo że w szeregach Legji wystą- 
pił znów Nawrot w ataku, Bramki zdo 
byli w 5 min, Frost, w 14 Korngold. 
Sędziował p. Pietsch, Widzów wokoło 
3000. 
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Ł. K. S. — 22 pp. 3:1 (1:0). 


Zawody ŁKS. z 22 pp. doszły do 
skutku jedynie dzięki temu, że wojsko- 
wi wystawili przeciw Łodzianom Wy- 
łącznie graczy cywilnych, Z wojsko- 
wyst grał tylko K. szowski na Dram- 
cz, któremu udzielono specjalnego po- 


zwołenia, ŁKS. byt lepszy, jednak 
Siedlczane grali bardzo ambitnie. 
Bramki dla Łodzian zdobyli Herb- 


streich 2 į Miller jedną. dla 22 pp. Bi- 
lewicz. Sędziował p. Schneider. Wi- 
azów okolo 500, 


CRACOVIA — WARTĄ 2.0 (2:0). 


Poznań, W zawodach o mistrzostwo 
Ligi odmiosłą Cracovia miecczekiwane 
zwycięstwo, wykazując w pierwszych 
minutach gry przewagę. Pierwszą 
bramkę zdobyłą oną przez Zielińskie- 
go już w 8 win. W kilka minu: później 
podwyższa Malczyk wynik na 2:0, Te 
raz Warta ma więcej z gry. jednak a- 
tak jei pod bramką zawodzi, wykazu- 
jąc pozatem małą celncść w strzałach. 
Sędziował bardzo dobrze p. Wardęsz- 
kiewicz z Łodzi, Widzów około 3000. 
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GARBARNIA — WISŁA 2:2 (2:0), 


Kraków, Bramki dla Garbarni zdo- 
był Smoczek i Skwarczewski, dla Wi- 
sły Artur i Sołtysik. Sędziował p. 
Kurzweil, widzów około 3000. 


TABELA LIGI WSCHODNIEJ, 
1) Pogoń gier 8, pkt, 12, st. br. 16:13 


2) ŁKS. gier 7, pkt. 9, st, br. 12:3 
3) Legja gier 7, pkt. 8, st. br. 12:10 
4) Czarmi gier 8, pkt. 7, st, br. 10:11 


5) Warszawianka g. 8, p. 7, st. br. 6:7 
6) 22 p. p. gier 8, pkt. 3. st. br. 12:23 


TABELA LIGI ZACHODNIEJ, 


1) Ruch gier 8, pki. 12, st. br. 19-6 
2) Cracovia g. 8, pkt. 12, st, br. 20:10 
4 Wisła gier 8, pkt, 8, st. br, 10:12 
4 
5) Warta 

6) Podgórze 


Garbarnia g. 7, pkt. 6, st. br, 8:15 
gier 9, pkt. 6, st. br, 14:14 
£. 7, pkt. Z, st, br, 3:20 


Brzuchowicka zasiadka. 


Druga połowa maja — czerwiec 
pół lipca — to okres polowania na ko- 
zły — okres zasiadki rannej lub wie- 
czornej, lub podchodu albo podjazdu 
końmi, gdy teren równy na to pozwa- 
la. 

Rogacz ma zwyczaj wówczas wy- 
chodzić na łączki lub halawy leśne, za 
rastające młodą, smaczną trawką 
ma też swe ulubione miejsca na zrę- 
bach, które punktualnie o tym samym 
czasie nawiedza. Im bliżej lata, tem ta 
punktualność jego staje Się coraz bar- 
dziej rzadszą — i nie ma za co gajowe 
go winić — jeśli wówczas w miejscu 
wskazanem przez niego — upragniona 
zdobycz się nie zjawi, 

Jak toki cietrzewi i głuszców i ciągi 
miłosne słonek kryją w sobie wiele 
uroku — tak i pochód lub zasiadka na 
kozła na tle buinie rozwiniętej flory 
leśnej pociąga prawdziwego myśliwe- 
go swą świeżością i poezją letniego po 
ranku czy wieczoru. 

Czy też można mi sie dziwić, gdy — 
jako członek Lwow. Klubu myśliwskie- 
ko „Ponowa* — wylosowawszy ko- 
zła w rewirach leśnych Brzuchowice 
koto Lwowa, usłuchałem wezwania te- 
lefonicznego dyrektora dóbr miejskich 
p. K. Małaczyńskiego i wybrałem się 
„na podchodnego"? 

Zapommiałem jednak o jednem, o nie 
dzieli. Brzuchowice to jedyne podlwo- 
wskie letnisko i przez jego lasy prze- 
ciągają nietylko miłośnie chrapiące 
słonki — lecz i ludzkie parki, I nie po- 
mogła tu nawet odległość; — mimo, iż 
z p. M. odjechaliśmy prawie trzy kiło- 


i | metry w głąb lasów, na piękny zrąb 


„Śmednią' zwany — to i tu takie błą- 
dzące parki badały miękkość i słodycz 
trawy i pewnego kozła dwa razy mi 
zepsuły. Tylko gniewny bek i poryki- 
wania oddalającego się sarniuka były 
mi muzyką, „coraz cichszą, coraz dal- 
szą“ i zamiast kozła podszedłem zapa- 
trzoną w siebie — miłośnie gruchająca 
— parkę. A gdy z drugiej strony ko- 
zła zachodziłem, stosując się do rady 
mego towarzysza — trafiłem znowu 
na parkę. Ta dla odmiany posilała się 
na skraju polanki, a biały berecik na- 
dobnej nimfy już zdaleka lśnił swą dzie 
wiczością niczem talerz jałowej kozy. 

Splunąłem z pasją, wzrokiem bazy- 
liszka objąłem sytuację i widocznie 
groźmie musiałem wyglądać z goto- 
wym Manlicherem do strzału — gdy 
głośne „ach“ odezwało się na mój wi- 
dok z nadobnych usteczek  spłonionej 
dziewicy. „Proszę sobie. nie przeszka- 
dząć — kozioł i tak już przepadł" rze- 
kłem —. machnąwszy ręką. 

„A widzisz Moniek“ — mówiłam ci 
— że to sarna — to zwierzę —. które 
tak skoczyło i zaczęło ryczeć, gdy nas 
zobaczyło“ — rzekła ona — „Ryczcie 
państwo dalej" — rzuciłem wściekły 
wykręciwszy się na pięcie — wróci- 
łem do speszonego dyrektora. 

Tego dnia już więcej kozła nie pod- 
chodziłem, 

W dwa dni potem — był to już dzień 
| powszedni — znalazłem Się znowu z 


moim cicerone na skraju zrębu w 
„Średniej”*, w Brzuchowicach. Podczas, 


| gdy ja czytałem za bukiem dodatek 


| 


| 


MISTRZOSTWA KLASY A, 
Ukraina — Świteź 4:0 (2:0). Świteź 
wystąpiła z rezerwowymi graczami W 
micjsce zdyskwalifikowanrych. Bramki 
dla Ukrainy zdobyli Megocki 2, Woro- 
bec i Łapczuk, 


OLD BOY — OGNISKO 1:1 (0:0). 
Jarosław, Obydwie bramk; padły w 
ostatnich 4 minutach gry. Dla miejsco- 
wych zdebył bramkę Kubica, dla Lwo 
wian Drapała. Sędziował dr. Krajca- 
Pogoń_Bjały Orzeł 1:1 (1:1), Stryj 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
rek. 


SPORTOWE. 


Sokół II, — Ogniko 2:1 (2:0), 


POGROM HASMONEI, 


Polonia — Hasmonea 8:0 (3:0) Prze- 
myśl, W zawodach towarzyskich po- 
konała Polomia wysoko Iwewską Ha- 
smoneç, przyczem miejscowi wystąpili 
w osłabionym składzie. Bramki zde- 
byl; Zebaczyński 3, Parmes 2, Studziń- 
ski, Siuda ; Jeliński po jednej. Sedzio- 
wal p. Geller. 

W sobotę grala Hasmonea w Sam- 
borze, przegrywając towarzysk'e spot- 
kanie z Koroną 1:9 (1:4). Lwowianie 
wystąpili z rezerwowymi. 


Tennisowe mistrzosiwa okręgu. 


Lwów. Toczące się od kilku dni noz- 
grywki tennisowe o mistrzostwo o- 
kręgowe nie dojrzały jeszcze do fina- 
łów z powodu ustawicznych przerw 
wywoływamych niestałą pogodą, 

W grze podwójnej panów Jaworski, 
Kołcz H zakwalifikowali się dc finalu, 
zwyciężając Jabłońskiego jį  Stenzla 
6:3. Druzim finalistą będzie zwycię- 
ska para spotkania lebda Kołcz I — 
Chlipa'ski, Loewenherz. 

W grze podwójnej pań we finale 
zmierzy się ny. Orzechowska i Wełe- 
"zczukowa z Bystrzanowską i Dzier- 
żanewską które pokonały wczoraj po- 
panin Groblewską, Schweiizerową 

7:5, 

W grze mieszanej do finału dochodzą 
p. Wełeszczukowa i Hebda po zwycię 
stwie nad Bystrzanowską, Kołczem 1. 
6:4, 8:6, oraz p, Orzechowska Kuchar 
toO zwycięstwie nad Grobłewską, Ja- 
waorskan 6:4, 7:5, 

W grze iuniorów do finału dochodzą 
Tenucbhaum i Ehrlich, 

W zrze pojed, pań Oraz w grze po- 
jedymczej panów pozostała do roze- 
grania jeszcze większa ilość gier, 

W grzo pań o puhar „Słowa Paol- 
skiego“ osiągnięto dotychczas nastę- 
pujące wyniki: Orzechowska == 
Schweitzerowa 6-3, 6:3. Wełeszczuko- 

wa — Groblewska 6:4, 6:2. 

W dmiu dzisiejszym odbędą się fina- 
ły w grze podwójnej panów w grze | 


sportowy „Kurierka*, kochany Oleś ze 
szkłami przy oczach wypatrywał żół- 
tą plamę wśród traw i młodych zaro- 
sli zrębowych. 

Na zrębie znaleźliśmy się o pół do 


piątek a w półgodziny potem ostrze- ' 


gawcze — „pst“ — kazało mi rzucić 
„Kurierka” i skierować wzrok w stro- 
nę wskazaną mi przez towarzysza.. 

Był kozioł, Wyszedł z bukowego 
rzadkiego lasu i szedł w stronę swej 
ułubionej kotlinki — szedł tak. jak to 
dyrektor zapowiedział. Ze szkłami 
przy oczach zacząłem go podchodzić; 
podsuwanie się ułatwiała mi wysoka 
trawa i między mną a kozłem wzno- 
szący się pień drzewny. Wiatr miałem 
doskonały — jedynie odległość nie 
bardzo mię zachęcała do strzału; pię- 
kne jednak czarne i wysokie parostki 
stały się siłą przyciągającą; kozioł był 
silny — nie kapitalny — lecz godny za 
wisnąć na ścianie obok bardzo do- 
brych. 

Podniosłem Szónauera do oka, Przez 
chwilę szukałem w lunecie żółtej pla- 
my, a gdy dotknąłem krawędzi krzy- 
ża — pocisnąłem języczek. Roziegł się 
huk a kozioł — podskoczywszy półto- 
ra metra w górę — wysoko nad tra- 
wy, pomkiął w dal i skrył się za pa- 
zórkiem. 

— „A to ładna bstoria* — pomy- 
ślałem — „przedwczoraj parki miło- 
sne- a dziś pudło lub draśnięcie tyiko 
kozła po brzuchu tub po dolnej łopat- 
ce“, 

Machnąłem ręką — zdeterminowany 
— a zarzuciwszy Manlichera na ramie 
wolnym krokiem zacząłem dążyć w 


kierunku maszego punktu bbserwacyj , 


nego. 
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mieszanej, w grze podwójnej pań, oraz 
jmniorów, 


Z toru M. T. Z. 


Gonitwa I. Nagroda 700 zł, Dystans 
3600 m. (przeszkody) 1) Imp II, 2) In- 
dia. Tot. 16, franc, 12, 15, 

Goxw'twa II. Nagrodą 700 zł, Dystans 
2500 m. (płoty), 1) Hamlet, 2) Gazella 
H. Tct. 19, franc. 11, 11. 

Gonitwa III. Nagroda 900 zł, Dystans 
2000 m. 1) Telon Rouge, 2) Amna Beile. 
Tot. 18, franc, 15, 32. 

Gonitwa IV. Nagroda 4000 zł, Dy- 
sians 4800 m. (przeszkody), 1) Freja, 
2) Coquette. Toi. 111, franc. 55, 36. 

Gonitwa V. Nagroda 15.000 zł. (Der- 
by). Dystans 2409 m. 1) Kaszmir, 2) 
Konfederacia. Tot, 13, franc. 11, 12. 

Gonitwa VI. Nagroda 2000 zi. (Bo- 
ty). Dystans 1800 m. 1) Sweet Melitte, 
2) Antena. Tot. 38, franc. 16, 13. 

Gonitwa VII. Nagroda 1100 zł. Dy- 
stane 2500 m. (płoty). 1) Pinonogczek, 
2) Karat Il. Tot, 13, 

Gonitwa VIII. Nagroda 700 zł. Dy- 
stans 1600 m. 1) Dolorosa, 2) Bomba. 
Tot, 21. franc. 11, 12. 

Gonitwa IX. Nagrcda 1000 zł. Dy- 
stans 2800 m. (płoty). 1) Jeremjada 
Tok 11. 


A jednak małem go dobrze na niu 
| szce — myślałem po drodze — ne ma 
rady — zdołowany. 

Gdy wysunąłem się z poza pagóre- 


czka, zobaczyłem mego towarzysza, 
pokazujacego przed siebie na trawę. 

„Leży* — rzekł do mnie — „iecz 
uważać trzeba, bo kozioł lubi figle pła 
lać", 

Nie spłatał nam juź jednak f.gia, Le- 
Żal — a pękne jego parostki — czar- 
ie, dobrze uperlone o pięknej korom e, 
w tył wygięte, zdobią już dziś Ścianę 
inego pokoiku myśliwskiego. 

Serdeczny uścisk dłoni, cicha podzię 
ka myśliwska i rozmowa na tema: 
strzału, odległość (121 kroków), za- 
chowania się kozła po strzale — wre 
szcie zatknęcie ułamka Świerczyny za 
mój kapelusz przez gajowego tego ob- 


chodu — dopełniły całości wrażeń ! 
radośc; myśliwskiej, 
„Ale, jak ty myślisz — jeździć do 


mite na kozły i „Kurjerka” czytać —- 
lo się mylisz — rzekł do mnie serde- 
czy druh i towarzysz z pod znaku 
św, Huberta — „na drugi raz — to 
sojki będziesz strzelał — ty „Sonntags 
jäger"... 

Obiecałem solenne poprawę, wyrze- 
klem się czytania „Kurjerka" na stano 
wisku — a w żadne Święto, czy nie- 
dzielę nie pojadę do Brzuchowic na po 
lowamie za żadne skarby Świata, 

Brzuchowice wtedy „ryczą* a ias 
przepełniony jest wonią wiosenną 
kwiatów i „ciągiem miłosnych parek“. 

Nikt tam wtedy kozła nie strzałki — 
przeciwnie — sam może zostać postrzę 


lonym. 
R. Wacek. 
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Nr. z dnia 27 oaerwca 1933: 


Bibljoteki w Polsce. 


Bibljotekom i księgozbiorom w Pol- 
sce grozi niebezpieczeństwo. Polega 
ono nie na tem, aby mogły zniknąć, 
iccz że nie będa mogły się nadał roz- 
wijać i powiięłcszać. Nietylko księgo- 
zbiory prywatne, lecz nadewszystko 
biblioteki  publtozne, utrzymywane 
przez państwo i samorządy, szkołne, 
wojskowe, więzienne itp. Zmalazły się 
skutkiem kryzysu w nader trudnem 
1ołożeniu, Wobec zmniejszonych do- 
chodów zaczęto obcinać budżety, 
wprowadzając oszczędności tam. gdzie 
io nie groziło całkowitem zahamowa- 
mem działalności instytucji, Oszczęd- 
ności te dotknęły w pierwszej linii dzia 
ły, zaspakalające potrzeby kulturalne. 

Podobnie iak jednostka zaczęła się 
ograniczać w wydatkach na gazetę, 
książkę i teatr, tak samo i instytucje 
redukuia m. in. w pierwszym rzędzie 
wydatki na powiększemie księgozbio« 
rów, 

Ogółem w Polsce istnieje 34.480 bi- 
bliotek, w tein 26.9 proc. przypada na 
publiczne, 66.0 proc, szkół powszecii- 
mych, 3.9 proc. szkół Średnich. 1.0 pro- 
cent nauczycielskich, 1.7 proc. szkół za 
wodowych i 0.5 proc. szkół wyższych, 
oraz na biblioteki więzienne i wojsko- 
we. W księgozbiarach tych jest pnze- 
szło 15,380.000 tomów, z czego na bi- 
blioteki publiczne przypada 33.1 proc. 
szkół powszeclinych 19.9 proc.. Szkół 
średnich 15.4 proc, szkół wyższych 
17.4 proc. nauczycielskich 40 proc. 
zawodowych 3.0 proc, na wojskowe 
1.4 proc. i wiezicnme 06 proc. 

Ze wzgiedu na ilość posiadanych to- 
mów, na szczególną uwage zasługują 
bihkoteki publiczne, oraz szkół po- 
wszechnych i średnich. Bibliotek publi- 
cznych istniejc u nas 9.267, w tem 
62.0 proc. po wsiach i 38.0 proc. w nia 
stach. Na jedna bibłjotekę na wsi przy 
pada 203 tomy, w miastach - 1.436. Są 
to ziem zbiory małe, zapoczątkowane 
tepiero niedawno, ale tem większa 
szkoda, że rozwój ich obecnie został 
zaliamowany. Z ogólnei liczby biblio- 
tek pubicznych na województwa cet- 
traine przypada 28.3 proc. z 2.639.806 
tomami, a na jedną — 1.006 tomów. 
Najlepiej stosunkowo Sprawa przedsta 
wia się w samej Warszawie, posiada- 
jacei 169 takich bibljołek z 769.542 to- 
wami, Po 4.553 tomów na każdą prze- 
Na województwa wschodnie 


Ci, 
bizypada 10.0 proc, bibliotek, 727.994 
tany i 784 tony na każdą. Na woje- 


wództwa zachodnie — 27.1 proc. ogól- 
vej liczby bibliotek., 1,053.240 tomów i 
sly dzieł na każdą przeciętnie, wresz- 
wię wa południowe — 34.6 proc. bibjo- 
łuk, 1,6SS.881 tomów i 528 tomów ma 
iedtą bibliotekę. 

Bzbljotek szkół powszechnych liczo- 
no 22.741, a więc nie każda szkoła u 
nas posièda choćby mały zbiorek 
książek. Z ogólnej liczby bibliotek te- 
«9 rodzaju na województwa centralne 
przypada 39.4 proc. i 1.415.480 tomów, 
na wschodnie 18.5 proc. i 591.089 to- 
tów, na zachodnie 13.2 proc. i 603.540 
tomów, na poludniowe 23.9 proc. i 
514.709 tomów, Bibljoteki te są jeszcze 
wmmiejsze, aniżeli publiczne. gdyż w 
waijewództwach centralnych na jedna 
przypada przeciętnie 158 tomów (w 
Warszawie 522), we wschodn:ch 141, 
w zachodnich 146 i w południowych 
[IAR 

Znacznie większe sa księgozbiory 
szkoł średnich, których jest ogółem 
1330, Z tego ra województwa central- 
pe przypada 41.3 proc. na wschodnie 
115 proc. na zachodnie 19.4 proc. i 
ła połudńmowe 24.8 proc. Na jedną bi- 
bliotekc w woiewództwach central- 
uch przypada 1.552 tomy (w Warsza 
wie 1.451), we wschodnich 2.037, w za 
clodnich 2.154 i w południowych 1.900. 

Do dużych stosunkowo  księgozbio- 
rów mależa biblożeki szkół wyższych, 
których jest 21 z 2.761 tys. domów, na 
każdą zatem wyfada 131.476 tomów. 
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Odpowiedzialny redaktor: 


Bibliotek szkół nauczycielskich liczono | 
349 z 632 tys, tomów (1.811 na jedna). 
szkół zawodowych 662 z 472 tys. to- | 
mów (713 na każdą przeciętnie), wci- | 
skowych 13 z 226 tys. tomów (17.385 | 
ua jedną) i więziennych 160 z 90.435 
tomami (565 na każdą przeciętnie). 
Wielkich bibliotek posiadamy w Pol 
sce 15 z 38 milj. tomów. Na iedną za- 
tem przypada 253 tys. tomów. Na u- 
wagę zasługuje okoliczność, że jakkol- 
wiek księgozbiory nasze zaczęto gro- 
madzić dopiero stosunkowo niedawno, 
wśród imnych narodów zajmujemy 
miejsce nieostatnie. Tak n.p. Stany 
Zjednoczone posiadają 160 wielkich 
bibliotek po 292.000 tomów  przecięt- 
mie w każdej, Niemcy 95 bibliotek po 
295.000 tomów, Francja 58 zbiorów Do ; 
299 tys. tomów, Włochy 57 i 221.000 i 


icmmów w każdei, Anglia 51 zbiorów po 
105.000 tomów. Kraje te Sa bogatsze 
pod tyn! względem od nas. Natomiast 
Czechosłowacja liczy 6 wielkich biblio 
tek po 207.000 tomów w każdej prze- 
ciętnie. Bełgia — 9 bibjlotek po 300 ty- 
sięcy tomów. Holandia 10 bibliotek po 
360.000 tomów i Szwecja 5 bibljotek po 
420.000 tomów. 


W ostatnich czasach wielki krok na 
tem polu zrobiła Rosja, licząca obec- 
nie 44 wielkie biblioteki z 20.7 mili. 
tomów. Więcej książek w swych bibljo 
tekach posiadają jedymie Stany Zied- 
noczone (46.7 milj. tomów) i Niemcy 
(28 milj.), Trzecie miejsce zaimuje za- 
tem Rosia. Polska — szóste. Holandia 
— siódme. Belgia — ósme. 


Z. K. 


Obraz olejny Grottgera wraca do Polski. 


<< "e | 


Obraz olejny Grottgera „Modlitwa Konfederatów Barskici". sprzedama w roku 1864 
przez Grottgera bankierowi wiedeńskiemu v. Drosche'rnu, będący później w posia- 


daniu rodziny węgierskiej Erdody, a Ostatnio hr. Dentice di Frasso, 


został nabyty 


przez p. Andrzeja Wołoczyńskiego. przemysłdwca krakowskiego, za sumę 50 tysie- 


cy lirów. Dzięki tej tranzakcji jedno z bardzo niewielu płócien 


wróci do 


olejnych Grottgera 
Polski. 


Debiut malarski Lwowianki. 


(Korespondencja własna z Paryża). 


Paryż, w czerwcu. 


W tych dniach otwarto pierwszą wy 
sławę prac malarskich J. Łaszkiewicz- 
Mfieszczankowskiej, Wystawa ta znala 
zła pomieszczeme w atelier Włodzi- 
mierzą Terlikowskiego (avenue Dusque 
sne, 48), znakcnitego i wysoko cenio- 
nego kolorysty, który wytworzył wo 
kół siebie żywołny ośrodek artysty- 
czny, udzielając pomocy, rady, gości- 
uy całej grupie młodych malarzy. 
Przez oddanie pracowmi artystce deb'u 
tującej, ale debiutem doskomale przy- 
gotowamym i zdecydowanie przesą- 
dzającym przyszłość — stał się Ter! 


kowski ojcem chrzestnym jej kariery 


uralarskiej. 

Łaszkie wiicz-Miieszczankowska 1pc- 
dziła się w dalszych okolicach Lwowa, 
ale przez dłuższy pobyt, z w.ykształ- 
cenia, ze studjów uniwersyteckich jest 
-— Lwowianką. Studia malarskie za- 
częła przed pięciu laty najpierw pod 
kierunkiem prof, Rychtarsk ego, które- 
mu bandzo wiele zawdzięcza, potem 
w Paryżu u pnofesorów: Lothe'a i Sa- 
batte'go. Zdobywszy wysoką spraw- 
ttość techniczną, głównie za zachętą 
Wtodz. Terlikcwskiego zdecydowała 
się na pierwszy występ publiczny, 

Wystawa, skromna co do Tozinia- 
rów, obcjmującu dorobek  ostatzich 
miesięcy: dwadzieścia prac, zresztą 
niezupełnie równego poziomu — dowio 
«Ha, że młoda malarka jest całkowicie 
dojrzała do Samodzielnej pracy artysty 
cznej. Oczywiście mał podstawie Wwy- 
stawńomych obrazów niepodobna jedno 
znacznie przesądzić jej kierunku, ale nie 
ulega kwestii, że w Mieszczankowskiel 
tkwi pferwszomzędna pomtrecistka. Kil- 
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Juljan Bernadiuk. 


ka portretów, którę pokazała, zwłasz- 
tza pomtrełt płk. IBłeszyrńiskiego, por- 
iret pani w czarnej sukni, portret mlo 
dego bruneta — zaŚświadczają fenome 
utalna wrażliwość, dar intuicyjnej benc 
lracjj w duszę modela. Artystka nie 
dochodzi drogą amalizy  intelektuainej 
do przeniknięcia właściwośco; osoby 
portretowamej, ale dobywa je sposo- 
bem zupełnie pozarozumowego niepo- 
chwytnego, btyskawiicowego doirzenia, 
oddaje Środkami wysokiej i trudnej 
prostoty. Pod tym względem zwła- 
sZzczą bolesna, madomnowata i jadno- 
cześnie trochę w tragizmie kabotyń- 
ska głowa młodej kobiety (zakupiona 
na wernisażu) stamowi przykład pierw 
szotzędny. 

W większości portretów uderzą Wy 
sokie poczucie waloru bryły, znakomi- 
te opanowane rysunku. Ale przed 
wszystkiem narzuca się naiżywszej u- 
wadze kolorystyka tych obrazów. Mie 
szczamkowska maluje szpachtlą. zesta 
wiając obok siebie przestrzenie gładko 
zaciągnięte farbą z innemi, w których 
narzędzie nakładające drży nerwowo. 
W tej techmice zachowuje przedziwną 
świeżość, jasność barw į iednocześnie 
jakieś csobliwe ich zaciągnięcie woa- 
lem najprzejrzystszei 1ngły. Niekiedy 
malarka zamyka s'e w obrębie iedaęgo 
koloru (wspomniany portret plk, Błe- 
szyńskiego) zmienfaląc tylko natężenie 
tonu, dobywając brawurowo mamce 
barwne, 

Wysoką świadomość efektów, pełne 
panowanie nad Środkami — daje się 
Śledzić i w innych pracach Mieszczan- 
kowskiej: w! pełnej charakteru, rzeź- 
biarskiej, ostro skontrastowanej głowie 
rybaka, w pięknym akcie i kwiatach. 


Nieco słabszą stronę stanowią iezzcze 
pejzaże, w których mcźnaby stę dopa 
trywać wpływu Terlikowskiego bez 
pełni jego mienaśladowamej świetlisio- 
Ści gamy kolorów, 

W sumie wystawą Łaszkiewicz-Mie- 
szczankowskiej stanow; objawienie bez 
spornego talentu į zdecydowanej, moc. 
tej indywidualmośc. Jedno i drugie 
w połączeniu z wysoką finezją, spraw 
uością rzemiosła malarskiego — każe 
w tym udanym debiucie widzieć po- 
czątek i zapowiedź zupełnie osobnej, 
wiele cbiecującej twórczości, 

Tymon Terlecki. 


Z wydawnictw. 


MAŁY ROCZNIK STATYSTYCZNY 1933 R. 


Ukazał się nakładem Głównego Urzędu 
Statystycznego Mały Rocznik Statystycz- 
ny na rok 1933, wydawnictwa rok IV-ty. 
P Maty Rocznik Statystyczny 1933 r. jak 
: poprzednio jest krótkim wszechstronnym 
informatorem liczbowym, o życiu gospo- 
darczem, społecznem i kulturalnem Polski, 
przedstawionem na tle stosunków między - 
narodowych, Niezbędny jest dla wszyst- 
kich, którym potrzebne krótkie a ścisłe 
informacje o Polsce, zwłaszcza zaś dla 
szkół średnich, wyższych, instytucyj oświa 


towych, społecznych gospodarczych i t. d, 


Objętość 184--XVIH. str. druku z map- 
ką podziału administracyinego. Format do- 
godny kieszonkowy. 

Cena l egzemplarza w okładce półszty- 
wnei zł. 1/20, 

AW celu spopularyzowania Malego Rocz- 
nika Statystycznego 1933 r. zagranicą, wy 
dawnictwa to, ukaże się jak i poprzednie 
aaa w języku francuskim oraz angicl- 
skim. 
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Program radjowy. 


Poniedziałek, 26 czerwca 1933 
Lwów. 381. Od godz. 700—13'00 Trans. 


programu z Warszawy. 13'00—14'52 
Przerwa. — 14'55 Muzyka z płyt gramot. 
— 15/05 „Silwa Rerum", repertuar Teatrów 
lwowskich i płyty. —— 1525 Komunikat go- 
spodarczy. -- 1535 Lwowska giełda zbo- 
żowa i płyty — 1550 Skrzynka pocztowa 
dla dzicci w opr. cioci Adv. 16'05 Mu- 


zyka z płyt gramof, „Elementarz muzvcz- 
ny w opr. dr. Jerzego Freiheitera. — 17/00 
Iransm. z Warszawy. Pogadanką w języ- 
ku francuskim. Lektor p Lucien Raauigny. 

17'15 Transm. z Warszawy, Koucert so- 
listów w wyk. Leokadji Nowackiei-llskiej 
(fortepian), Józefa Ozimińskiego (skrzypce) 


i Ludwika Ursteina (akomp.). —  18'15 
Fransm. z Warszawy, Odczyt (z cyklu 
„Zagiulnienia gospodarcze“ (Międzynar. 
konferencja gospodarcza“ wygł p. Jerzy 
Komarnicki. —  18'35 Koncert orkiestry 
wojskowej 19 p. p. pod dyr. kpt. Kplm. 
Kuysaka. -— 19'20 Rozmaitości. —  19'35 
Odczytanie programu aa dzień następny. 


— 19'40 Transm. z Warszawy. Feljeton li- 
teracki. „Od morskiej pieśni Galla do Con- 
rada" wygl. p. Janusz Stępowski. — 19'55 
do 2000 Przerwa, -—- 20'00--23'00 Transm. 
z Warszawy. Opera „Halka“ St, Moniuszki 
(ze studja). 

Wtorek, 27 czerwca. 


Lwów (381). Godz. 7.00: Trans. progra- 
mu z Warszawy. 8.00—1155: Przerwa. 
11.57: Sygnał czasu z Obserwatorium A- 
stronomicznego w Warszawie. hejmał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. Odczyta- 
mie programu na dzień bież. 12,10: Muzy- 
ka z płyt gramof. 12.25: Codzienny Prze- 
glad Prasy Polskiej. 12.35: Muzyka z płyt 
gramof. 12.55: Dziennik południowy. 13.00 
-—14.55: Przerwa. 14.55: Muzyka z płyt 
£ramof. 15.05: „Silya Rerum", repertuar 
teatrów i płyty gramof. 15.25: Komunikat 
zospodarczy, 15.35: Lwowska Giełda zbo- 
zowa i muzyka z płyt. 15.45: Lwowski k4 
cik LOPP i płyty. 15.55: Kom Państw. 
Urz. Wych. Fiz. i Państw, Zw. Sportowe 
go. 16.00: Tr. z Warszawy Koncert soli- 
stów w wyk. Zofji Pinińskiej. 17.00: „Li- 
sty i programy", w opr. dyr. J. 5. Petry. 
17.15: Tr. z Ciechocinka, Koncert popułui- 
ny. 18.15: Tr. z Warszawy „Polska wy. 
prawa na Mont Pelc“. wygl. prof, Wu- 
cław Roszkowski. 18.35—ł8.50: Pogadanka 
w dniu jubileuszu najstarszego klubu spor 
towego w Polsce ILKS Czarni. wygł. Szy 
ino1 Łabęcki, 1850: Płyty gramof. 19.00: 
„Wrażenia ze zlotu sokolego*, wygl, p. 
Leon Getter. 19.15: Chwilka twowskiej Dv 
rekcji kolejowej. 19.20: Rozmaitości. 19.35: 
Odczytanie programu na dzień mastępnv. 
19.40: Tr. z Warszawy, „Na widnokręgu”. 
19.55: Komunikat Małop, Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 20.00: Tr. z War- 
szawy. Koncert w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Heleny Ci 
wińskiej (fortep.) W przerwie o godz. 20.50 
—21.00: Dziennik wieczoniy. 22,00: Akcja 
„Radło-Dzieciom* (10 minut). 22.10: Tr. 
z Ciechocinka, D. c. muzyki tanecznej z ka 
wiarni „Europa“. 22,25: Wiadomości spor 
towe. 22.35: Komunikaty, 22.40—23.00: Mu 
zyka taneczna z kaw. „Europa*. 


Z drukarni „Słowa Polskiego”. Lwów ul. 7lmorowicza 15- 


